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a Potężnym okrzykiem „Niech żyje Pol-|dzeni wznieśli entuzyastyczne okrzyki na cześc 
ISKIĘ 0 ska!“ zakończono wicc, poczem jego uczestni- Królestwa Polskiega, króla polskiego, armii i 
: cy wzięli udział w olbrzymim pochodzie, który calego narodu polskiego. Straż honorową. tak 

zaczął się organizować w. Aleji 3 Maja około wewnątrz, jak i zewnątrz gmachu, pełnili legio- 


na, to, że Gopiero najbliższe tygydnie przyniosą 
należyte oświetlenie tego wydarzenia, odsłania 
je jego międzynarodową doniosłuść, i wszędzię 
dawała sie uczuć tęsknota za narodowym rzą: 


Marya i ere sa wświadczyjaao=iluu 


D 1 ani fos 4 Postulaty godziny 4 po południu. aw z a dem, któryby ster wskrzeszonego państwa ujął 

z m A z a ; ową zgromadziły się w silne rece. Okrzykom „Niech żyj d polski 
W a y A E EREM TZ omendą obwodową zgrom l, gw i YRom .,NIeCh zyje rząd polski 
(Korespondencya „Nowej Reformy”.) depntacyl warszawskiej. W sali Milhas A ii odbyło 47 godzinie g |(ymezasem tłumy ludu. Gdy skończyła się urc- niech żyje król polski! Jemu będziemy służyć!” 


Wiedeń, 5 listopada. 

Po odczytaniu pwoklamacyi polskiej na 
+Baliplatzue wiedeńskim jeden z nas zapytał, 
kiedy i kto wypracuje konstytucyę i wszystkie 
szczegóły organizacyjne państwa polskiego. 
Reprezentant ministra spraw zagranicznych rad- 
ca ministeryalny Montlong odpowiedział: 
»Wszystko przyjdzie. Dziś stworzono funda- 
ment państwa polskiego, szczegóły przyjdą, ich 
wypracowaniem i ntwerzeniem zajmą się »mia- 
rodajni Polacy (-massgebende polnische Ter- 
Kehe), 

Ten sam tok myśli znajdujemy także dziś w 
»Rcichsposte, w artykule pochodzącym, jak re 
dakcyva zarnacza, z kół informowanych. »Reichs- 
poste podnosi, że z wielkiem wzruszeniem czy- 
ta się manifest cesarski. Kawał ziemi katolickiej 
został ostatecznie wyrwanmy Bizancyi rosyjskiej. 
Wyswobodzenie Polski jest nietylko wypadkiem 
politycznym. ale także kulturalnym pierwszego 
rzedu. Naród polski rozwinął bowiem prawie 
nadludzką, przez cierpienia polii, zne wzmo- 
żoną Czynność kulturalną. Następnie pisze 
»Reichposte: Kwestya karony nowego 
państwa polskiego nie jest jeszcze row 
strzygniętą. Różne doniesienia pism niemie- 
ckich odnośnie do tej kwestyi polegają tylko 
na kombinacyach. Szczegóły konstytucyi, kwe- 
stya domu panującego, sposób połączenia się 
(des Anschlusses) z mocarstwami centralnemi 
pod względem politycznym i wojskowym — to 
wszystko są szczegóły, które dopiero muszą być 
stworzone. Grunt pod budowę istnieje, cel bu- 
dowy jest określony — fasada i odpawiednie 
urządzenia wewnetrzne to kwestye drugorzęd- 
ae. I te będą załatwione. 

Żaznaczyc należy z przyjemnością, że cała 
prasa wita powstanie nowego państwa polskie: 
go » wielkiemi sympatyami i w artykułach 
polnych uznsnia, a nawet serdeczności dla Por 
łuków. »bDie Zeite nazywa manifest cesarski 
„wielkim i radosnym wypadkiem kulturalnyme. 

»Neuo I'reio Presse« zasyła wyrazy powitania 
dla »nowego państwa hratorskiego< (dem Bru- 
derlanie) i powiada, że »niczawisła Polska by- 
ła takżo w 16 stuleciu koniecznością, jak to 
Cezach, a niemniej uznał to cesarz Leopold 
przy drugim podziale Polski. »Neue Freie 
Preszqęe widzt” w stworzeniu Polski pozyskanie 
nowego sojusznika. Jest to »ślub wojenny«, za- 
warty aa dymiącem Się jeszcze polu walki. Pi- 
smo kończy swój artykuł wstępny słowami 
*Rzcząść Boże Polsce niezawisiej!« 

Podobnie „Neues Wiener Tagblatt“ kończy 
swój artykuł okrzykiem: „Niech żyje wolna, 
niezawisła Polska! 

Pólurządowy organ ministerstwa spraw za- 
granicznych „Premdenblait” pisze: Proklama- 
cya. slwarzy nowe życie na gruzach wosyjskich 
rządów gwałtu... Serdeozna przyjaźń wszyst- 
kich ludów austryuckieh jest cennym podanun- 
kiem chrzestnym dla nowego państwa. Socyali- 
styczna „Arbełterztg* nazywa dzień 5 listopa- 
da. „wiekkiin dniem dłu narcdu polskiego“. Mi- 
mo wiszełkio zastrzeżenia jest to wypadek dzie- 
fowy o olbrzymiej doniosłości. Oby dziełuemu 
uarodowi, który użody mme amari, mimo iż go 
tak strasznie szatpao 1 dręczono, nie zab. 10 
sikdo jego misyi historycznej”, 

Nic potrzebuje dodkuwać, że wszystkie dzien- 
niki wyrażają nadzieje wirzymania braterstwa 
breni z państwem: paskiem, które tylko oderwa- 
ac od kesyi a ściśle sprzymierzone z panstwa- 
mi środkowemi świetną bedzie mino przyszłość. 

Uczywiście, że Cuuicydcya monatsza, odno- 
sząca się do ruzszerzenia autonomii Galicji, jost 
przedmiotem lieznych roztrząsań w prasie tu- 
tejszej. Wyodrębnienie Galicyi jost od dawna 
gosiulatem skrajnych stronnictw niemieckich, 
te względów głównie narodowóo-politycznych. 
W ostatnich czasach także inne stronnictwa, 
złaczene w „Denischnadonaler Verband, o- 
świnulczyły się za tein. Piz; puścić więc należy, 
że skoro rząd. wniesie projekt oduośny do Rady 
państwa, jego załatwienie Msc mata a l Da 
Żadne trudności. Że sprawa przyjść mu- 
Si przed parlamcut, wynika z brzmienia pisma 
MiręczinegO CCSATZA, który poleca prezydentowi 
gabinetu przedstawić propozycye, celom „usta- 
wowego urzeczywistnicnia (gesetzmiesige Ver- 
wirklichung) prawa samodzielnego uporządiko- 
wania spraw krajowych. Oczywiście, że w razie 
Niemczliwości zwełanią paddamentu mausianoby 
się zastanowić nad inng formą ustawy 0 rozsze- 
rzenia autonomii dia Galieyi. W jakich rozmia- 
rach to rozszerzenie nastąpi, niewiadomo je- 
SZCZE, 

. Minister Dobrzyński pracuje nad pro- 
jekiem odnosnego statutu, który niezawodnie 
nawiązywać będzie do znanej rezelucyi Sejmu 
galicyjskiego z voku 1868. Na razie stwierdzić 
naicży. że prasa tutejsza przyjęła także tem ma- 
niiest życzliwie i tylko Rusini wystąpił z pro- 
tester „bardzo niestosownyn i niewłaściwym, 
oczywiscie w imienia „narodu ukraińskiego". 
Naturalnie, że iusi motywują swój protest 
także tem. że nowe ukształtowanie stosunków 
w Galieyi jest „nadzwyczaj szkodliwe dla. mo- 
uarchii austryackiej*, Jeszcze ciągle więc uwa- 
«ają się za „Tyrolczyków wselrodu”, stojących 
aa Sui y „bezpieczeństwa i interesów pańsi wa”, f 
ni Sz. 
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j Wojenne pozwolą na to, należałoby w celu u- 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 7 listopada. 
Przemowa, jaką przyjęta w dniu 30 z. m. 
przez bar. Buriana, przybyła via Berlin z 
Warszawy do Wiednia, deputacya polskich o- 1 em | 
sobistości wygłosiła do ministra spraw zagra- nawiązanen do wielkiego dzisiejszego zdarze- 
nicznych, brzmiała, jak następuje: | nia, rozwijał program obowiązków spolecznych 
Wezwani do wyrażenia życzeń Polaków, ma- i narodowych. Zakończył okrzytóen: „Niech, 
my zaszczyt zjawić się przed Waszą Klescelen- żyje awmia polska!* „Niech żyją Legiony!" 
eyg. Nie jesteśmy wprawdzie upoważnioną re-| Kolejno zabierali głos pp. Studnicki, Graże- 
s. narodu S gdyż jest rze-| AE Belmont, | AR i Rzy- 
czł niemożliwą utworzyć taką raprezentacyę w MOWSKIL ońcu p. Makowiecki odczytał na- 
obecnym czasie wojny. Sądzimy jednakże, że stępujące rczolucye, które zebrani uchwalili: 
jestegmy upra wnieni imieniem narodu polskie | 1) Organizacya odrodzonego „państwa, pol- 
go dać wyraz jego niewzruszonym dążeniom do skiego opierać się musi na żywiołach aktywi- 
odbudowania państwa polskiego. stycznych. i 
J esteśmy głęboko przekonani, że tylko slwo-| 2) Armia polską powinna być powo- 
rzenie państwa polskiego silnego, zdolnego do tana z poboru, gdyż państwo polskie nie 
wszechstronnego rozwoju, zapewniającego ró-| powinno prosić, lecz rozikazy wać. 
wnouprawnienie wszystkich jego obywateli, mo-| 3) Zebrani na wiecu uchwalają wysłanie de- 
że zapewnić Europie mocne podstawy 7 dziękczynnych do cesarza Wilhelma i ce- 
go pokoju, i że dla macarsiw, które dokona ja SATZA Franciszku Józefa. Tekst depesz ustałono. 
tego czynu, Polska stanie się wiemym Sprzy-| Wiec zakończony został trzykrolnem: „Je- 
mierzeńcem, s ; szcze Polska nie zginęła“ z balkonu Filhar- 
Zwycięskie walki oddały w ręce mocarstw |monii. 
centralnych los Polski. Polska należy do za” | - Niezałeżnie od uchwał wiecu, „Klub państwo- 
chodu i przez wskrzeszenie, jak ośmielunry się| wców polskich“ uchwalił następującą odezwę: 
twierdzić, pozostanie w zgodzie z intoresami| »Polacy! Radosny nam dzień nastał! — Pol- 
obu tych państw. Będzie to wskazanem przez ska zmariwychwstaje i żyć będzie pełnem życiem, 
historyę aktem sprawiedliwości, którego doma- podnem narodu wielkiego, żyć będzie, jako pań- 
ga się bistorya. i : stwo z własnym królem, z wła- 
Trwająca wciąż jeszcze wojna nie pozwała snym rządom, własną armią. 
już dzisiaj wytyczyć państwa o określonych Jarzmo rósyjskie, ciążące nad nami, padło pod 
granicach, szczególniej ku wschodowi. Jednak-'uqderzeniem armij sprzymierzonych. Setki tysięcy 
że okoliczności, przez wojnę wytworzone, ZNIe- żołnierzy niemieckich, austryackich, węgierskich 
walają sin r de wydania BE pań- leglo w Polsce i za cenę ich życia Niemcy i Austro- 
sbwowcgo, n LA Hir POWY REY Węgry osiągnęły bezpieczeństwo, my zaś wolność. 
centralnych [ag PR? a 4 MIE m oem DĄ 1i Wielu w Polsce dręczyła obawa, że nie wolność, 
niezależność Polski. Nadto, 0 Me wydarzenia lą zmianę jarzma niesie nam pogrom Moskali, że 
ziemie polskie, krwią niemieckiego i austryackiego 
żołnierza wyzwolone, staną się częścią tych państw. 
* Nam nie chodzi o to, jakie kajdany są lżejsze lub 
| cięższe, nam nie chodzi o to, czy lepiej być rzą- 
dzcnym przez barbarzyński, czy bardziej cywili- 


po południu przy niemniej liczzym udziale u-| 
czestników zcbranie Klubu państwowców pol- 
skich. Po odegrania przez, orkiestrę Filharmo- 
nii hymnu „Jeszcze Polska“, zabrał głos p. Zy-| 


tworzenia silnego i trwałego państwa polskie- 
go, natychmiast przystąpić do zrealizowani 
tego aktu. g 

Wedle naszych przekonań można to osią- 
gnąć następującemi zarządzeniami: 


1) Pr. = M TTNA naród, nam chodzi o to, żeby być 
) Przez nominacyę regenta p = stwa  9lnymi i być gospodarzami we 
y eh vy y ELTA TFEN I ś MSTA M0I5LWA z z : = R! 
EA < MSL: mowodozcano kie wojen buwy; zed nie nastanieyj 
i vE 


rozpraszają się. Dziś dwa państwa sprzy” 

„mierzone, które zajęły na czas wojny ziemie pol- 
„skie, oświadczują nam, iż postanowiły nas uczynić 
wolnymi. 

Od jutra rozpocznie się organizowanie 
naszego państwa. Nie podobna w kilka 
dni stworzyć armii, urzędów, tego wszystkiego, co 
razem nazywa się państwem. Ci, co nas wyzwolili 
od Rozsyi, dopomogą nam w tej pracy nad odbudo- 


2) Przez znicsienie granicy między obu 0b- 
szarami okupowanymi. 

3) Przez utworzenie prowizorycznej Rady 
stanu v krajowych elementów żywiołów pol- 
skich jako organu, którego zadaniam byłoby: 
a) opracowanie konstytucyi, jako też projektów 
ustaw, b) zorganizowanie polskiego: zarządu 
państwowcgo; 


| 


| 


gmunt Makowiecki i w dłuższem przemówieniu, ' 
l 
: których ochotnie i śmiało jąć się trzeba 


,Jącdootrząśnięciasięzreszteknie- 


czysteść wewnątrz sali, na balkon wyszedł ko- 
mendant obwodu w towarzystwie ks. kanonika 
Zagrzejewskiego, zast. Szófa Departamentu 
Wojskowego» Downarowicza i kilku innych chy- 
wateli i donośnym głosem odczytał powtórnie 
manifest cesarski. Tłumy powtórzyły za nim 
wielokrotnie okrzyk na cześć niepodległego 
Królestwa Polskiego, a muzyka cdegrała hymn. 
>Jeszcze Polska nie zginęłae. Oddział legioni- 
stów ruszył z powrotem pod Departament Woj- 


=. 


|iSkowy, a za nim potaczyła się fala publiczności. 


Gmach Departamentu, przystrojony niezwykle 
uroczyście, otoczono ze wszech stren, a zast. 
szefa Departamentu pojawił się na ganku i po 
ponownem odczytaniu manifestu przemówił do 
zgremadzonych. 

»Ani dziś ani jutro — rzekł — nie zdamy 
sobie sprawy z wielkości wydarzenia, które prze. 
żywamy. Wiemy, ze wydarzyło się coś nadzwy- 
czajnego. Spełniły się marzenia po- 
kolen, spełniły się nasze własne 
tęsknoty. Ten wielki dzień jest nagroda 
dlażołnierzapolskiego za niezmierny 
trud i znój, za gorzkie i smutue dni, za wszyst- 
kie prace, za wszystkie wysiłki, które poniósł w 
ofierze dla «jczyzny. Dzień dzisiejszy jest do- 
piero początkiem ogromnej pracy i ciężkich tru- 


dla ugruntowania niesłychanej zdobyczy, dla 
zapewnienia szczęśliwej, jasnej przyszłości wol- 
nej, ricpodległej Polscec. 

Po p. Downarcwiczu przemówił kapitan dr. 
Wyrostek do żołnierzy, sławiąc wytrwałość 
ihart żołnierza polskiego, żelazną energię jego, 
oddając hołd tym, którzy dnia tego nie docza 
kali, poległszy w zbrojnej walce o niepodległość 
Ojczyzny. 

O godzinie pół do dwunastej wypełnił się 
kościół farny tysiącami ludzi. Rzesza, nie mogąc 
dostać się do wnętrza kościoła, zalegała sąsiel- 
nie ulice. Wewnątrz kościoła stanęły oddziały 
legionistów, straży pażarnej, szkoły, delegacy 
tuwarzystw i stronnictw. Po nabożeństwie, od- 
prawienema przez ks. Krajewskiego, wygłosił 
płomienne kazanie ks. dr. Portych, wzywa- 


woli rosyjskiej i dogwacy miensywnej 
na rzecz państwa polskiego, poezem ks. pralat 
Zagrzejewski w lieznej asystencyi du- 
chowieństwa ©dśpicwał »Te Deum lauda- 
muse. Z kościoła farnego ruszył przez Rynek 


1 


nie było kenca. Naturalnym biegiem rzeczy kie 
rowniotwo całej uroczystości, jak i interpreta 
cya jej dziejowego znaczenia, przypadło sfe 
rom. grupującym się okolo strennietw państwa 
wości polskiej, na nie zwracały się oczy i one 
zroznminiy obowiązek, ciążący na nich w tej 
chwili, 


SiR 
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(Xoresp. wlasna „Nowej Roformy”.) 


Lv ów, 6 listopada. 

Ogioszenic wiadoswości, od soboty już zreszta 
przeczuwanej we Lwowie. o odbudowaniu pań- 
stwa polskiego, poruszyło niezwykle w tę pa- 
miętną niedzielę cale miasto, smmorzutnie wy- 
twarzając obchód wweczysty. choć nie wfieyal. 
ny. Od samego ranka dnia listopadowego, po 
godnego i stenecznego, dążyiy tumy śpiesz: 
nic ze wszystkich nawet krańców miasta, aby 
znaleźć potwierdzenie wielkiej nemany. Wieże 
gmachy publiczne i domy, ustrajone w barwie 


chorągwie, Świateczny wygląd wszystkich 
przechodniów, orły polskie — mówiły im bog 


słów, że to prawda. 

Wszystkim naokół udziełał się nastrój en 
tuzyazmu i uniesienia, na ulicach wrzał ruch ł 
gwar. Wtem ponad miastem nagle ukazał sk 
ksztalt jakiś, głośny waikot napełnił powietrze 
a cała fala głów uniosła się ku górze: był t 
acroplan, użyczony przez komendanta niemiec 
kiego parku lofmiczego kap. Thiesinga. ż 
aeroplanu kom. plaen kap. Legionów polskieł 
Krzaczyński rzucał na falę głów szereg 
proklamacyj z napisem: >Niech żyje niepodłe 
gla Polska! i wiązanki kwiatów z wstążkam 
o barwach narodowych. Aparat, prawadzony 
przez por. Krauze, wykonał nad miastem 
:zerog ewolucyj. poczem wolna opuścił się na 
ziemię. 

Tak upłynęło wśród ogólnego podniecenia 
przedpołydnie na ulicy lwowskiej. W południe 
samu główny ruch zapanował na ul. Batorego 
gdzie znajduje się siedziba lwowskiej delegaey 
N. R. N. Ciągnęla tam publiczność, spodziewa. 
jączięKaewiedziec jakicaś oliższych ołów. 
ciągnął też szereg poważnych osabistości % ea- 
łego miasta. mających wziąć udział w zebraniu 
W sali Ickalu delegacyi oprócz licznego grena 
jeczbmków N. K. N. i Ligi kobiet zjawili się pro 


GROTA 
De ore 


Fa 
i ul. Sieradzką ogromny, niowidzian y fesorowie wniwersytotu z rektorem Twar- 
dotychczas w Piotrkowie pochód. qowskim, grono profesorów politechniki, 
Brało w nim udział kilkanaście tysięcy OSÓb. | członkowie Rady przybocznej miejskiej, wetera: 
Czoło pochodu stanowiła grupa panien w stro-| pi PWEW |, Pierwszy przemówił geąco red. 


jach narodziwych, skupiona około wspaniałegojJ a skownieki, jako prezes delegacyi. W 


4) Przez utworzenia departamentu wojslkkowe- 
go przy Radzie stanu ła zorganizowania przy- 
szłej armii polskiej, dła którejby polskie Le- 
giony tworzyły kadry; 

5) Ostatni moment zrealizowania polskiej idei 
państwowej tworzyłoby proklamowanie króla 
polskiego, zaś ostateczną formę wskrzeszenia 
Polski tworzyłoby dokladne mstalenie granie 
przy zawarciu pokoju. 

Na to bar- Burian udzielił znanej już odpo- 
wiadzi. 


a A] S 


5 Listopada © Oarszawie. 


(sprawozdanie wl. »N. Reformyc). 
Warszawa, 6. listopada. 

Dzień wczorajszy wsliząsnął do głębi War- 
szawą. Zalezy go ona do najwznioślejszych w 
swej bistoryi, a nawał przeżyć i wrażeń nieza- 
pownianych dostarczy uczestnikom wispumnień 
na dlugie lata życia. 

Uzupebriejąc wezorąjszy opis przebiegu uvo- 
czystości, zanotować należy, że w godzinach 
popoludniowych odbyły się, jako echo Obeko- 
du porannego, dwa wiece polityczne, na któ- 
rych roztrzązano znaczenie wielkiego, dziejowe- 
go zdarzenia i budowano programy na przy- 
szłość najbliższą. 

Wiece te, przy licznym udziede uczestników, 
odbyły się w sali „Fiłharmonii” i w „Pałaen lo- 
dowym“. 


Wiec C. K, N. 


Wielotysięezny tium zapełnił o wczesnej po- 
południowej godzinie pałac lodowy, aby wygłu- 
chać kilku przemówień mężów tej frakcyi po- 
litycznej. Przewodniczył p. Osiecki, a przema- 
wiali kolejno Artur Śliwiński, Waeław Mako- 
wski, Waeław Sieroszewski, Sulima, Medard 
Downarowicz, T. Szpotański i inni. Mowey ci 
w płomiennych przemówieniach zaznacza, że 
ogłoszenie i utworzenie niepodlcetego państwa 
polskiego było koniecznością, którą wytworzył 
naród polski w bohaterskich wysiłkach stule- 
cią walk o wolność. Podkreślano potrzebę pra- 
cy, aby 10 dzielo utizymać, aby tę miepodle- 
głość obronić od najazdu Rosyi, aby przekonać 
świut, że naród polski żyje è wszystko poświęci 
dla wolności, którą osiągnął. Teraz trzeba z wo- 
łaćSejmpołski — mówił Sieroszewski — 
który stanowić będzie o potrzebach marodo- 
wych, trzeba starorzyć Armię po iska. kta- 
raby wniała bronić swej własnej GIGA ZJ 
niepodległej Polski, trzeba jej dać wodza, go* 
duego wielkich zamierzeń. 

W końcu Artur Śliwiński odczytał de- 
klaracyę ©. K. N., oświarłczająeą się za konic- 
cznością zwołania konstytuez jnego Sejmu pol- 
skiego, 


sztandaru. Następnie szły: oddział Departamen- 
tu Wajskowego, Liga kobiet z pięknym sztan- 
darem, L. P. P., Straż pożarna z muzyką na cze- 
„le, oddziały oficerów i współpracowników De- 
|partamentu Wojskowego, przedstawiciele pcr 
naa nasze powstania, nasze szamotanie się z Ro- 5Zczególnych cechów, stronnictw i ogromny 
syą i do walki z nią wołały. Krzyże i mogiły wojsk, tłum wszystkich warstw i stanów. W pochadzie 
ÓW kri przypominać będą ich czyn nasze- | Wzięło udział duchowieństwo „in Corpore“, a 
go wyzwolenia, będą do przy:nierza z państwami także przedstawiciel Komendy «hwodowej pul- 
ceniralnemi nawoływały. kownik ` Sehneider z kap. dr Gołąbam. Przy 

Polacy! Przed nami otwiera się nowa dro- dźwiękach orkiestry, grającej hymny narodowe, 
ga dziejowa. Nie będzie przepełniona klęska- | Wšród ustawieznych okrzyków: Niech żyje mo- 
mi, aktami poniżenia, niszezcnia naszych cech na- narchia polska z silnym rządem i armią, zdążał 
rodowych. Przed nami otwiera się droga świe- | pochód glówną ulicą miasta, Kaliską, pod magi- 
tnej przyszłości, potęgi ichwały. strat. wW pochodzie niesione: szereg tablie z bar- 
Przez trudy, krew i cierpienia będziemy musieli dzo bjj napisami, jak „Niech żyje król 
jeszcze przejść, aby się od powrotu Rosyi zabez- |polski! Niech żyje armia polska: as 
pieczyć, aby państwo zbudować nasze, zapewnia- j>©>CJM polski!  Powiewały też liczne sztandary 


wą własnego państwa i z konieczności pozostaną w 
kraju naszym, aż ono będzie dokończone, aż armia 
nasza będzie dość silną, żeby nie dopuścić powrotu 
Rosyi do ziem naszych. 

Krzyże i mogiły na ziemi naszej przypominały 


jąc równe prawa wszystkim mieszkańcom ziemi na- | P0SZE zególnych stronnietw, sto WATZYSZE A vet 
szej, lepsze warunki pracy masom ludowyme. tchów. Z balkonu magistratu, gdzie się pochód 


zatrzymal. wygłcszono szereg przemówichi. -— 
Przemawiali p. Kowalski, mecenas R udni- 
cki Nowicki, chor. Hartlceb, podpor. 
bolesławski. Wszysey mówey podnosili 
wagą momentu obecnego i znaczenia dziś opu- 
biikowanego aktu, apelując do solidarności spo- 
ge PietrEGwieg, łeczeństwa w tej przełomowej chwili i wzywa- 

: jąc do skupienia się koło rządu polskiego dla 
a „Nawej Reformy”) dalszej pracy nad budową Ojezyzny. NA WCZWA- 

Piotrków, 6 Listopada. |nie do addania hołdu wszystkim bojewnikom 

Na wieść, ża w niedzielę 5-ge ma być ogło- niepodległości Ojczyzny obecnej doby i ubiegłe- 
szony manilest mocarstw centralnych o wskrze-|go wieku, odkryły SiĘ wszystkie głowy i tłum 
szenia państwa polskiągo, zawiązał się tutaj; ogirnęło niezwykłe wzruszenie. Po mowach po- 
komitet, złożony z przedstawicieli miejscowego|chód. ruszył ulicą 5-go Maja, Bykowską, gdzie 
społeczeństwa, przedewszystkiem z  ezłonków | PSU szpitalem Degtonistów przyszło do żywej 
Ligi Państwowości Polskiej, który w ogólnych ay —— ba i | gis wojska polskiego. Na pla- 
zarysach ustalił program obchodu. po” yhskim pochód się rozwiązał. 

Już wczesnym rankiem ustreiły się główze Niezwykła liczba uczestników, tudzież pawa- 
uliee miasta w zieleń i sztandary narodowe. ny, choć radosny nastrój nadał calemu obcho- 
, Ponadto w ulicach, któromi miał przechodzić | dowi znaczenie odrębne i wyjątkowe, mimo, że 
| pochód powywieszańo piękne iransparenty 2 |wiość o wskrzeszeniu państwa polskiego przy- 
napisami: »Niecl żyje państwo polskies! »Niech|szha całkicm niespedziewanie i umysły nie mo- 
żyje armia polskae! Niech żyje król polskis! |gły joszcze % wydarzeniem tem wiekopumnej 

O godzinie 9-tej rano zgromadziłi się najwy-| wagi się oswoić. Wszystkie przygotowania mia- 
bitniejsi obywatele Piotrkowa — palestry, magi- |ły charakter improwizacyjny, a mimo to wy- 
strazu, nauczyeielstwa, sfer mieszczańskich i|padły hardzo okazale i w najdalszych ulicach 
rzemieślniezych z przedstawicielami dueiowień- miasta widac byłe sztandary narodowe, udeko- 
stwa na czele w komendzie obwodowej. Przy-|rewane okna, wszyscy qrzybri kokardki, o 
byli też członkowie prezydytwa Departamentu| barwach narodowych iz radością w oczach 
Wojskowego z zastępcą szefa Departamentu St. |udzielali sobie wielkiej nowiny.  Przedewszyst- 
Downarowiczem i wszystkimi oficerami Depar-|kiem  Legioniści byli przedmiotem szczególnej 
tamentu i Stacyi Zbornej Legionów. W udeko-|uwagi i serdeczności. przychodziło do wybu- 
rowanej narodowemi polskiemi barwami  sali|ehów eatuzyazmau. Oczywiście w ferach inteli- 
pojawił się pułkownik Schneider w otoczeniu|gencyi i wszystkich wyrobionych peiityceznie 
wyższych oficerów i urzędników i odczytał m a-|kołach, tekst manifestu wywołał nadzwyczaj- 
nifestcesarski. Za nim pd polsku powtó-|ne wrażenie, z najęłębszem wzruszeniem ko- 
rzył go starosta dr. Dunikowski. Zgroma-|mentowano sobie jego treść, rozbierano jego 
dzonych opanowało niewymownej|poszczególne wywody i z uczuciem wielkiej ra- 
wzruszenie. Rozległy się głośnejdości czytano w nim słowa o dziedzicznej mo- 
szlochania, a po chwili wszyscy zgroma-|narchii i armii poiskiej. Wszvsev zeadzali się 


Obydwa wiece miały charaktar poważnej for-; 
ma, deniosłej treścią manifestacyi narodowej. 
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końcu swego przemówienia, wyraziwszy ezość 
dla walczących o wolność narodu bajowników 
wzniósł prezes La skownieki okrzyk: Niech 
żyje wolna, niepodległa Polska! — powtórzony 
gromko przez obeenych. - 

Nastepnia zabrała głos przowedniczaca Ji 
gi kobiet p. Tomieka. Apelem do wyłtężor 
nej pracy dla przyszłości Polski wolnej, niepod. 
ległej i okrzykiem na cześć joj zakończyła mów 
czyni, poczem zagrzmiało ze wszystkich piersi 
»Jeszcze Polska nie zginętue. 

Po ogóluem zebraniu odbyło się pzwiedzenie 
deciegacyi, celem powzięcia uchwał co do uro- 
czystości w bicżącym tygodniu. Powzięto Ma 
stępujące uchwały: 

Delegacya zajmie się urządzeniem solennegi 
nabożeństwa z adspiewaniem >Te Deume; w 
poważni prezydyum do wysłanią depesz z życze 
niami do Rady m. Warszawy, do Naczeliegy 
Komitetu Narodowego, do brygadyera Piłsud, 
skiego i do Komendy Legionów; «głosi odezwę 
do mieszkańców miasta, aby przez cały tydzień 
utrzymali dekoracyę domów i  przyozdabiaji 
się kokardkami © barwach narodowych; po- 
czyni starania, by z końcem tygodnia megla 
się odbyć iluminacya kartkowa z przeznaczo- 
niem dochodu na fundusz Opieki Legionowej i 
fundusz wdów i sierót po legionistach: delega- 
cya postanawia powołać dla przeprowadzenia 
tego programu Komitet ze wszystkich warstw 
ludności. W dalszym ciągu delegacya uehwaliłz 
zwrócić się do poszczególnych władz, ciał repro 
zentacyjnych, zakładów i instytucyi z apeiem 
da wzięcia udziału w uroczystościach, wybrała 
deputacyę, która ma udać się do księży arcy- 
biskupów z prośbą o odprawienie dziękczynnych 
nabożeństw w archikatedrach, porozumieć się z 
Radą przyboczną król. stel. m. Lwowa, wresz- 
cie z Rada szkolną krajową w sprawie udziału 
szkół. 

Tymczasem na mieście przez dzień cały pano- 
al ruch i podniecenie. Tłumy publiczności 
przeważnie już strojnej w kokardki o barwach 
narodow ych, przewalały się po ulicach. Ku wie- 
jczorowi caly ruch zaczął się koncentrować na 
placu Marynckim; morze głów zafałowało pod 
ponwikiem Miekiewicza. Około godz. 6-tej ze- 
brały się tu nieprzejrzane tłumy. Rzesza wciąż 
rosła. wciąż spływały ku niej nowe fate ludz- 
kie gwarne, podniecone. Pomnik wieszcza Oto- 
czyli łegiowiści. miodzicż skantowa i szkolna, 
czilorkowie N. K. N., oficerowie legienowi, Li- 
ga kobiet i tłuny ludności. 

Nagle pozbrzmiały tony kapeli dawno niesły- 
lszanej, kapeli „Czwartaków“. Dopłynął hymn 
narodowy. Glowy odkryły się. tłum próbuje śpie- 
wać, lecz iu i ówdzie śpiew rwie się, płaczem 
radości przerywany. Na stopniach pomnika 
stanął dyr. Lityński, kreśląc pokrótce do- 
niosłość chwiili, poczem wzniósł entarzymstycznie 


«r 552. 


Przez tłumy podjety okrzyk: „Niech żyje Pot | miejskie dają uroczyste przedstawienia. Punktual- 


bka wolna. niepodległa! 


Zagrzmiały znów tony kapeli, grającej pie-. narodowy »Boże, coś Polskę«, poczem w teatrze 


śni narodowe. Fala tłumów zachwiała się i po- 
tężną ławą sunąć poczęła za maszerującą ka- 
pelą, tworząc ogromny, rozpalony zapałem po- 
ehód. Wszystkie warstwy popłynęły zwartym 
szeregiem. 

Pochód, ruszywszy głównymi ulicami Lwo- 
wa, wznosił przed komendą miasta i gmachem 
sejmowym okrzyki na cześć sprzymierzonych 
armij, poczem wstrzymał się przed siedzibą N. 
K. N. na ul. Batorego, gdzie ponownie za- 
tysięcy piersi 


{ nie o godzinie 7 orkiestry obu scen odegrają hymn 


im. Juliusza Słowackiego p. Wacław N ow ak ow- 
ski wygłosi utwór poetyczny, dostosowany do hi- 
storycznego dnia, a następnie odegrane będzie ar- 


cydzieło polskiej twórczości scenicznej »Śluby pa- 


uieńskie« Aleksandra hr. Fredry. 


Na scenie ludowej wystawiony będzie barwny 


wodewil L. Mazura »Ułani księcia Józefac, których 
poprzedzi również wiersz okolicznościowy, jaki wy- 
powie p. Franciszek Frączkowski. 

W teatrze im. Juliusza Słowackiego obowiązuje 
strój wieczorowy. 


NOWA REFUrewrzm. 


od włościan 4 chore sztuki i 2 z nich zabili obaj 
spolnicy na skórę, jednego komia sprzedali za 70 


no im odebrać. 

Okoński tłomaczył cię, że konie rekwirował z po- 
lecenia Hajtcka, cl którego otrzymał czapkę woj- 
skową i opaskę w tym celu, aby się udał na rekwi- 
zycyę. Hajick wyy'erał się winy, oświadczając, że 
żadnego polecenia mu rie dawał. 

Broni adw, dr Fe skj. 

Wolna posada, W Mxjskim urzędzie peśredni- 
ctwa pracy zgłoszono wolną posadę samodzielnej 
ła:chalterki na wyjazd v Murze wojskowem. 


koron Samuclowi Sterrlichtowi, czwartego zdoła-! 


Wtorek, 7 Listopada 1916. | 

I ==" M 
Wezorajsze wieczorne przedstawieaia w tea 
trach dały wszędzie asumpt do patryotycznych 
manifestacyj. W Wielkim teatrze, gdzie wysta- 
wiano »Halkę« Moniuszki, cała publiczność, w 
strojach uroczystych, wśród niej burmistrz, rad- 
cy miejscy, członkowie magistratu z prezyden. 
tem księciem Lubomirskim, powstała z miejsc 
przed rozpoczęciem przedstawienia i stojąco 
wysłuchała hymnu narodcwego, wykonanego 
przez artystów i chór teatralny. Porywającą 
pieśń trzeba było ciągle na nowo powtarzać. 
Dopiero gdy potem przebrzmiały entazyastycz 
ne okrzyki i oklaski, można było rczpocząć 


iTo właściwe i nader sympatyczne SA) odnosi 
się, słuchając śpiewu p. Klary Musil. 

Instrumentalny program koncertu, złożony z u- 
tworów Chopina i dawnych mistrzów, wykonała 
znana pianistka Klara Czop-Umlaufowa. 
tetka ta ma specyalne zasługi i znaczenie w hi- 
storyi kultury muzycznej Krakowa. Właśnie upły- 
jwa lat dwadzieścia od daty pierwszego jej wystę- 
|pu w Krakowie na koncercie Towarzystwa muzy- 
jcznego. Owczesny sprawozdawca »Czasu«, a dziś 
głośny kompozytor »Liliie, p. Szopski, tak pisał 
po tym występie: 

»Była w tem wykonaniu dokładność techniczne- 


Reflektantki zecheą skiadać odnośne podania go wykończenia, prześliczne frazowanie. a nade- 


; H H f. i $ i H 
Rusini whee nowej sytuzeyi. 
(„Diło” za polityką milczenia. — Nadzieje dra Le- 
wickiego). 

Organ Ukraińców »Dilo«, z daty 5 bm., tej 
samej, pod którą polskie lwowskie dzienniki 

, powitały manifest o odbudowaniu państwa pol- 
skiego, zamieszcza, nie wymieniając powodu, 
w niezwykle uroczystych słowach zredagowany 
i niezwykle znamienny wstępny artykuł nastę- 
pującej treści: 

»Bywają w historyi każdego narodu cię ż- 
kie przełomowe chwile, w których 
jedność i zgodność narodowych dążeń i prac 
jest postulatem politycznym, uznanym wpraw- 
dzie i propagowanym przez wszystkie partye i 
wrastwy, ale jednocześnie nieosiagalnym. Bo, 
pomimo najlepszej woli jednostek j zrzeszeń — 
dójście do zupełnej konsolidacyji duchowych i 
materyalnych sił narodu, mimo najgorętszej 
propagandy i zaklęć, różnice w pojmowaniu za- 
sadniczych podstaw narodowej polityki w da- 
nym momencie historycznym okazują się za- 
nadto wielkiemi, aby można było osiągnąć cał- 
kowitą koncentracyę (sic!) dnszy narodowej... 

Ale przychodzą także na każdy naród takie 
wyjątkowe chwile, kiedy bez wezwań do je- 
dmości i solidarności — staje całe społeczeń- 
stwo jak jeden mąż. Samorzutnie į żywłołowo 
powstaje wtedy w duszy nadu jego myśl i 
wola..rodząsiępostanowieniajde- 
cyzye, oceny isą dye... 

A dalej, po retorycznem rozprowadzeniu po- 
wyżej wyrażonej myśli, w którem cenzura skre- 
śliła pewien ustęp, »Diło«, te nacechowane 
dziwnym smętkiem rozważania swoje tak koń- 
czy: 

»Każdy naród świata 'przedhodził takie nic- 
zapomniane chwile. I choćby nawet dane oko- 
liczności były tego rodzaju, że opinia i wo- 
la narodu musiałyby pozostać 
chwilowo niewyrażone, choćby trzeba by- 
ło na czas jakiś wstrzymać głos w piersiach, 
ta — nikt o tem nie śmiał nigdy wątpić — 
siła i powaga takiego milczenia 
mogą być potężniejsze od naj- 
glośniejszego nawet krzykue, 

W wiedeńskiej »Ukrainisches Korrespondenz- 
platt« zamieścił dr Kost Lewicki z powodu no- 
winacyi dra Koerbera premierem artykul, w 
ttórym oświadcza, że naród ukraiński oczeku- 
ie spełnienia swego żądania: »oddzielłenia 
sd dawnego halieko-włodzimierskiego księstwa 
tieprzynależnych do niego ziem polskich 

utworzenia z reszty wraz z Bukowiną nowej 
'rowincyi w ramach monarchii. Teraźniej- 
zy prezydent gabinetu — pisze dalej dr Lewi- 
„ki — chciał przeprowadzić uregulowanie sto- 
lunków narodowceściowych w Czechach przez 
aadanie obu narodom odrębnej administracyl. 
Şo ówczesny szef rządu uważał za odpowiednie 
ila Czech, jest teraz odpowiednie i dla Galicyi*. 

Jakie wrażenie wyniósł dr K. Lewicki z so- 
botniej konferencyi z prezydentem Kcerberem, 
'wiadczy o tem poniekąd złożenie mandatów 
przez członków ruskiej Rady Narodowej. 
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p ta m . | LJ tr ta į . 
„dygołowania do jUtrzejśzych wonysiesd. 

Manifestacya miasta Krakowa. Dekoracya mia- 
ita z powodu jutrzejszej manifestacyjnej uroczysto- 
[ci ku uczezeniu odbudowania państwa polskiego 
: nowej konstytucyi dla naszego kraju. przybiera 
oraz większe rozmiary, Najokazalej ozdobiono bu- 
lynki i gmachy w śródmieściu; powiewa tutaj pra- 
vdziwy las sa o barwach biało-amaranto- 
vych i białó-niebieskich. Wspaniałemi flagami 
ulekorowano między innemi wszystkie gmachy uni- 
verzyteckioe, szkoły miejskie, budynki rządowe (są- 
ły, starostwo), pałac książęco-biskupi, na wielu do- 
nach prywatnych wywieszono nowe wielkie flagi. 

Wielkie rozmiary przybrała dekoracya miasta 
także w gminach przyłączonych. W Podgórzu zwła- 
zeza bardzo wiele domów jasnieje w barwnej deko- 
racyi flag. 

Prezydyum miasta zaprosiło na wczorajszą uro- 
czystość cały szereg osobistości krakowskich, oraz 
Instytucyj. Również posłowie w Krakowie chwilo- 
xo bawiący, otrzymali zaproszenia. Do prezydyum 
nagistratu zgłasza się mnóstwo osób o bilety do ło- 
ży i na galeryę w sali Rady miejskiej na uroczyste 
posiedzenie, które odbędzie się jutro o godzinie 12 


w południe. Miejsca w loży i na galeryi są już za-| 


jąte, również wysprzedano wszystkie miejsca w tea-| 
trze miejskim na jutrzejsze uroczyste przedsta- 
vienie. 

Dzisiaj rozpoczęto dekorować zielenią i kwieciem 
alg obrad Rady miejskiej, klatkę schodową i we- 
itybul w magistracie krakowskim. 

* 

Na nabożeństwo w katedrze ną Wawelu i uro- 
szyste posiedzenie w sali Rady miejskiej obowią- 
zuje frak lub strój narodowy. /, 

Dzisiaj odeszła bardzo znaczna liczba osób od 
kasy teatru miejskiego nie otrzymawszy już bile- 
ww na jutrzejsze przedstawienie. 

Przypominamy, że specyalne uroczyste przedsta- 
vienie odbędzie się także w niedzielę wieczorem w 
;eatrze miejskim. N 

W niedzielę rano odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo dziękczyne w katedrze na Wawelu stara- 
niem prezydyum Koła polskiego. Równocześnie 
odbędą się nabożeństwa we wszystkich świątyniach 
krakowskich. 

Uroczyste przedstawienia w teatrach miejskich, 
Ku uczczeniu historycznej daty zapowiedzi wskrze- 


szenia państwa polskiego jutro, jako w dzień uro-| przekonaniu, że Ukoński j 
szystego obchodu w naszem mieście, oba teatry | dwwali mu te harie. W ten 
r- 


Z drukarni Literackiej w Krakowio. ul. 


Bank krajowy zawiadamia imieniem własnem, 
tudzież innych instytucyj finansowych w Krako- 
wie, że w dniu 8 b. m., jako w dniu uroczystego 
obchodu proklamacyi niezawisłości Polski, wszyst- 
kie biura w godzinach przedpołudniowych dla stron 
będą zamknięte. 

Również miejska Kasa oszczędności i Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń będą podczas uro- 
czystości zamknięte. 

Izba rękodzielnicza w imieniu wszystkich Stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych uprasza pracodawców, 4- 
by w dniu 8 listopada b. r. podczas wielkiej uro- 
czystości chwili epokowej wszystkie pracownie by- 
ły zamknięte, oraz, aby pracodawcy wraz ze swoim 
personalem, pomocnikami i pomocenicami w uroczy- 
stym obchodzie jak najliczniej uczestniczyli. Punkt 
zborny w magistracie- miasta Krakowa o godzinie 
9 rano. 

Wydział Kotła mieszczańskiego w Krakowie za- 
prasza członków swoich do wzięcia jak najliczniej- 
szego udzialu w uroczystości narodowej, która się 
odbędzie we środę, dnia 8 b. m. o gwdainie 10 ra- 
no. Zebranie na placu WW. Świętych przed magi- 
stratem o godzinie 9 przed południem. 

Zarząd Polskiego Związku młodzieży rękodzielni- 
czej i przemysłowej zawiadamia wszystkich swoich 
członków i calą młodzież rękodzielniczą m. Krako- 
wa, aby dnia 8 listopada z okhzyi ogłoszenia nic- 
podległości Polski, wzięli udział w nabożeństwie na 
Wawelu. Punkt zborny w gmachu Związku, ulica 
Krupnicza 1. 29, o godzinie 8% rano. Stąd wraz 
ze sztandarami i muzyką wyruszą na plac przed 
magistratem. Również zarząd Związku uprasza pra- 
codawców, aby ułatwili młodzieży wzięcie udziału 
w tej największej uroczystości, na którą przeszło 
sto lat czekał naród polski. 

W kościele ewangelickim z powodu odbudowania 
państwa polskiego odbędzie się jutro nabożeństwo 
o godzinie 10 rano. 

Nabożeństwo w synagodze. Po ogłoszeniu niepo- 
dległości Polski, wydział krakowskiego Stowarzy- 
szenia kupców uchwalił wziąć gremialnie udział w 
uroczystym pochodzie i nabożeństwie w synago- 
dze przy ulicy Podbrzezie. Równocześnie wzywa 
wydział członków Stowarzyszenia, ażeby ten rado- |8 
sny dzień uroczyście obchodzili, przez całe przedpo- 
łudnie mieli sklepy zamknięte i domy udekorowali. 

Polski chór związkowy. Zaprasza się wszystkich 
polskich śpiewaków na generalną próbę z utwo- 
rów, mających siq wykonać podczas środowego 
uroczystego nabożeństwa na Wawelu, która się od- 
będzie dzisiaj, we wtorek, dnia 7 b. m., o godzinie 
1 wieczorem (ulica Szujskiego ]. 1, parter). 


z odpisami świadectw w powyższym urzę.'zie, I'lac 
WW. Świętych 1. 1, paner, do dnia 12 b. m. 

»Muzeume, organ Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie. wyjdzie jako zeszyt podwój- 
ny (za październik i listopad) w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca. 

„Powrót wiosny“ w książkowem wydaniu. Ko. 
medya współczesna obyczajowa w 4 aktach. Kra- 
ków. Nakładem J. Ozerneckiego. W tych dniach 
opuściła prasę w książkowem wydaniu komedya 
T. Konczyńskiego p. t. »Powrót wiosny«, któ- 
ra obecnie w teatrze wiojskim w Krakowie dozna- 
ła tak wyróżniającego powodzenia. Utwór, o któ- 
rym wypowiedzieliśmy nasze zdamie przy sposobno- 
ści premiery krakowskiej. poprzedza autor „słowem 
do reżysera”, w którem rozwija genezę swojej ko- 


ła się żywo także prasa zamiejscowa. Pisma wo 
Lwowie, gdzie sztuka ta ma być niebawem 
wystawioną, powtórzyły recenzye krakowskie, a dr 
M. Szyjkowski poświęcił jej w „Gazecie wieczor- 
nej* obszerny felieton. 


1 
._” 
Z Królestwa Polskiego. 

Wybory miejskie w Królestwie. (Nominacya ko- 
misarzy wyborczych dla miast w okupacyi austrya- 
ckiej). Generalne gubernatorstwo wojskowe w Lu 
blinie równocześnie z wydaniem ordynacyi wybor: 
czej dla miast: Kiele. Lublina, Piotrkowa i Rado- 
mia zamianowało następujących komisarzy wyboT- 
czych, którym powierzono przeprowadzenie wybo- 
rów: 

Dla Lublina radcę namiestnictwa, Adama K ar- 
chesyego, a jego zastępcą sekretarza Józefa 
Dworskiego. 

Dla Kielc sekretarza namiestnictwa przy komen- 
dzie obwodowej w Kielcach, dra Tadeusza K on- 
ckiego, a jego zastępcą koncypistę dra Aleksan- 
dra Resegnier. 

Dla Piotrkowa sekretarza namiestnictwa, dra Ju- 
liusza Dunikowskiego, a jego zastępcą ko- 
misarza powiatowego Leona Kolarzewskie- 
0. 
Dla Radomia wiceskretarza ministeryalncgo, przy 
komendzie obwodowej, dra Zygmunta Grossa, 
a jego zastępcą komisarza Zbigniewa Józef- 
czyka. ! s 

Posady rządowe w Królestwie Polskiem. Biuro 
prasowe w Lublinie ogłasza: Przy zarządzie woj- 
skowym w okupowanych częściach Polski jest je- 
szcze do obsadzenia kilka posad pomocniczych sił 
konceptowych. Posady te nadaje się prowizorycz- 
nie na podstawie umowy służbowej, której rozwią- 
zanie przysługuje zarządowi wojskowemu każdej 
chwili, przyjętemu zaś po 14-dniowem wypowie- 
dzeniu z końcem miesiąca. Wynagrodzenie, płatne 
w ratach miesięcznych z dołu, wyznacza generalno 
gubernatorstwo wwojskowe, zależnie od iiia 
cyi kompetenta, w kwocie od 10—22 K dziennie. 

O powyższe posady ubiegać się mogą ci, którzy, 
posiadając ogólne warunki uzyskania posady rzą- 
dowej wogóle, ukończyli studya prawnicze w je- 
dnym z uniwersytetów monarchii i złożyli przepi- 
sane egzamina państwowe. Należycie udokumento- 
wane (świadectwami lub uwierzytelnionymi odpi- 
sami świadectw) podanie należy wnosić do genc- 
ralnego gubernatorstwa wojskowego p: Lublinie 
przez polityczną władzę powiatową miejsca zamie- 
szkania kompetenta, prosząc ją równocześnie o za- 
opiniowanie prośby z urzędu. | ; 

Hojny dar dla muzeum miejskiego w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Znajdujące SIę dłuższe lata, 
w dolnych salach Towarzystwa sztnik ; pięknych 
przedhistoryczne zbiory prof. Erazma Majewskiego, 
zostały ostatecznie przeniesione do tymczasowego 
gmachu Muzeum miejskiego przy ulicy Podwale. 
Tu zostały one uzupełnione nowemi, a bardzo cen- 
nemi wykopaliskami i w parterowem skrzydle 
gmachu zajmą pięć obszernych sal. , 

Statystyka robotników polskich. Pisma war- 


-r 


LN Ą 
Sronika. 

Kraków, 7 listopada. 
Z namiestnictwa (Centrala krajowa dla gospo- 
darczej odbudowy Galicyi) komunikują, że posie- 
dzenia sekcyjne członków Rady przybocznej odby- 
wać się będą z reguły co miesiąc. 

W szczególności posiedzenia członków Rady 
przybocznej: a) sekcyi pierwszej — technicz- 
nej — odbywać się będą stale 4-go każdego mie- 
siąca; b) sekcyi drugiej — rolniczej — w pier- 
wszy dzień piątkowy każdego miesiąca; œ) sekcyi 
trzeciej — przemysłowo--handlowej — 
7.go każdego miesiąca. p 

Gdyby na który z tych dni przypadało święto u- 
roczyste rz.-kat, lub gr.-kat. obrządku, termin po- 
siedzenia przesuwa się automatycznie na najbliższy 
dzień powszedni. Początek posiedzenia o godzinie 
10 przed południem, miejsce zborne: Biuro kiero- 
wnika sekeyi. Ze względu na to, że termin posie- 
dzeń sesyjnych każdej sekcyi został w ten sposób 
ustalony, dalsze zaproszenia, wyjąwszy nadzwy- 
czajne wypadki, rozsyłame nie będą. 


Z targu krakowskiego. Na targu dzisiejszym nie 
było zupełnie ziemniaków, dowożonych przez oko- 


medyi i podaje wskazówki dla jej insconizacyi. jak zawsze, za zjawieniem się ulubionej artystki na 
Przedstawieniem „Powrotu wiosny“ zainteresowa- | 
o sala grzmiała gromkim oklaskiem po ka- 


wszystko szczere uczucie, z jaukiem oddaje myśli 
Chopina z niezbędną w stylu jego prostotą«. 

Już w rok później pisano o koncertantce: » Wy- 
borna pianistka stała się nieodzowną podpora kon- 
| eertów Towarzystwa mnuzycznegoc, co chyba naj- 
wymowniej świadczy o roli, jaką p. Klara Czop- 
Umlaufowa zajęła w muzykalnem życiu Krakowa. 
Droga sławy wiedzie p. Umlaufową przez Warsza- 
wę i Wiedeń do Berlina. 

Wszędzie przyjmowana entuzyastycznie, zdoby- 
wa uznanie wysokich znawców, 0 czem świadczą 
reccnzyc Karpatha, dra Lichtentritta i innych, sta- 
wiające je w rzędzie najwybitniejszych wykonaw- 
ców. Dziś każdy jej występ w Krakowie połączony 
|jest z wysokimi objawami uznania ze strony licz- 
nych wielbicieli jej wielkiego talentu, Wczoraj tak, 


estradzie ogarnęła salę atmosfera serdeczności. rze- 


żdej produkcyi, zmuszając p. Umlanfową do nad- 
datków. Dla oceny tej gry wypadłoby powtórzyć 
tutaj cytowane wyżej słowa J. Szopskiego i tylko 
dodać do nich to, że talent wykonawczy p. Umlau- 
fowej dojrzał w wielu kierunkach i pogłębił się. 
Dziś świetna nasza pianistka stoi na tej wyżynie 
artyzmu. która wyklucza drobiazgową krytykę, a 
każe uznawać niepospolite gry tej zalety i przy 
okazyi dwudziestolecia życzyć jej, aby długo je- 
szcze na pożytek miasta krzewiła grą swą artysty- 
czną kulturę w Krakowie. 

Klarze Musil akompaniował subtelnie profesor B. 
Walewski. B. Raczyński. 


Telegramy z ostatniej 


chwili, 


Sprawa litewska. 


> Berlin, 7 listopada. 

»Berliner Lokal-Amzoiger« donosi: 

Z powodu proklamacyi 
pisze »Kownoer Zeitungs: 

»Manifest zawiera postanowienia co do przy- 
szlości narodowo-polskich części kraju, które 
dawniej znajdowały się pod berłem rosyjskiem. 
Sprawy przyszłości ludności litewskiej manifest 
nie poruszą. Co do tej kwestyi rozstrzygnięcie 
zapadnie później. 

»Atoli fakt, że administracya Litwy jest w 
okupacyi niemieckiej osobno urządzona, daje 
jasną wskazówkę, że Niemcy chcą utrzymać i 
popierać odrębność ludności litewskiej, 

»Wolny rozwój i sprawiedliwe traktowanie 
wszystkich narodowości jest naszem dążeniem. 
Jeżeli ludność litewska te zasade będzie mieć 
na oku, to utworzenie autonomicznego pań- 
stwa polskiego z narodowo-polskich części kra- 
ju przyjmie do wiadomości bez obawy. o własny 
szczęśliwy rozwój. - 


Memoryal przemysłowców polskich. 


Wrocław, 7 listopada. 

»Schlesische Zeitunge donosi: 

Towarzystwo przemysłowców w Warszawie 
zgromadziło i opracowało podstawowy mate- 
ryał, odnoszący się do możliwości rozwoju prze- 
mysłu polskiego. Materyal ten, oświetlony za 
pomocą memoryału, służyć będzie — jak na to 
liczą polskie stery przemysłowe — niemieckie- 
mu rządowi przy rokowaniach: w sprawie u- 
kształlowania przyszłych stosunków gospodar- 
czych z Rosyą. 


stworzenia armii polskiej. 


państwa polskiego’ 


przedstawienie. z 

Na zebranin Centralnego Komitetu Narodo. 
wego liczni mowcy podnosili znaczenie niepoc- 
ległości Polski i wskazywali ni. cierpienia lud- 
ności pudskiej pod rządem rosyjskim. Omawiali 
oni konieczność powołania polskiego Sejmu i 
Zebranie, którego 
przebieg czynił bardzo silne wrażenie, zamknię- 


to wśród nieustających okrzyków: »Niech żyje 


Polska!l«<, poczem uczestnicy wzięli udział w 


pachodach po ulicach. 


roenn esa 


Urzad żywnościowy. 


Wiedeń, 7 listopada. 
Jak twierdzą tutejsze koła polityczne, reor- 
ganizacyi a urzędu żywnościowego potrwa je 
szcze jakiś czas. Br. Beck zgodził się już na 
objęcie kierownictwa tege urzędn, a mominacya 


jego wkrótce nastąpi. Wojskowym referentem 


urzędu żywnościowego ma zosiać puitkownih 


sztabu generalnego Vorner 


Jak donosi »Zeit«, nominacya hr. Becka pre- 
zydentem urzędu żywnościowego już nastąpiła, 
a urzędowe jej ogłoszenie pojawi się w najbliż- 
szych dniach. 


W oj iz a. 
liani sztabów genein koatiiyi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
` Rotterdam, 7 listopada. 

»Maasbode« ogłasza telegram »Centi a 
News« z Londynu, donoszący, że poczynione 
przygotowania do wielkiego zjazdu sztabów ge. 
nerałnych koalicyi w Paryżu, | | 

Zebranie to będzie największą dotychczas tay 
dą wojenną sprzymierzonych. 


Komunikat bulgarsiti. 


(Tet. e. k. Biura koresp.) , 
Sofia, 7 listopada. 
(Ag. bulg. tel.) Doniesienie bułgarskiego szta: 
bu generalnego ż dnia 6 bm.: - 
Front macedoński: Na poludnie era! ją 
siora Malik wojska pom T PN. 
1 jaci i ontie H3 jezior 2- 
re piaprzyjacietską. Na Ironcie o. je | 
Sa až Ro wybrzeża Morza  CgEJBKICgO see 
czynność artyleryi, miejscami potyczki Z 
oddzialami dał y ena — Na wj 
morza cgejskiego Spokój. Ani 
Front r - m uński: Wzdłuż wybrzeży morza 
Czarnego spokój. %77 = a | 
W Dobrudży nieznaczne starcia MIĘTZY "od: 
działami wywiadowczymi, Nad Dunajem ogień 
artyleryi i karabinowy bez większego znacze 
nia. 


Obława na ł. p. „Deutschland“: 


Zurych, 7 listopada. 
»Daily Chroniele« donosi, że admiralicya an- 
gielska wysłała liczne okręty wojenne w po- 
ścig za ł. p. »Deutschland«. Równie Prancyg 
wysłała swoje okręty wojenne, a mianowicie 
eskadrę, złożoną z 14 jednostek. 


Rządy koałieyi w Atenach. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 7 listopada. 
Biuro Reutera donosi z Aten: Policyw sprzy* 
mierzonych podjęła rewizyę domową w mie- 
szkaniu jednego posła z partyi Gunarisa, gdyż 


licznych włościan, a to z powodu formalności, do 
których sprzedawcy zastosować się muszą, jeżeli 
zamierzają wieźć towar furmankami do miasta. — 
Włościanie wolą raczej sprzedać ziemniaki na miej: 
scu, aniżeli wacić czas na starania się o zezwolenia 
i narażać się po drodze na rozmaite kontrole, wy- 
konywano zresztą często dowolnie. Na placach tar- 
gowych sprzedawano dzisiaj tylko ziemniaki miej- 
skie i to w dowolnej ilości w cenie po 1 K 46 h za 
miarkę. 

Jaja oznaczono po 22 h za sztukę, a masło na 
10 K za 1 kiłogram, lecz konia z rzędem temu, kto 
kupił te artykuły za ceny, taryfą maksymalną o0- 
znaczone, gdyż artykułów tych prawie nie było, to 
też płacono ceny dowolne, o przestrzeganie taryfy 
nie troszczył się nikt. 

Jedynie tylko drobiu dowicziono więcej, zwła- 
szeza kur i gęsi, ceny jednak na ogół były wygóro- 
|wane. Wogóle targ dzisiejszy był bardzo słaby. 
| Tak zwane »ogonkie widać coraz więcej w śród- 
mieściu przed licznymi sklepami; tłumy czekają 0- 
becnie na cukier, kawę i mleko. Dzisiaj Rvnek 
i plac Szczepański byly z tego powodu zapełnione 
Wadi. 4 / 

Echa procesu o csyustwa wojskowe w Krako- 
wie. Jak się dowsadujemy, w piątek najwiższy bę- 
dzie podpisany przez krakowskiego komendanta 
wojskowego ekse. rardnera wyrok, jaki za- 
padł w znanym protesie © oszustwa wojskowe w 
Krakowie przeciwko T.ecnowi Leibowi Rieserowi, 
Ludwikowi Urydze i lewarzyszom. śiwentualne 
zmiany przy zalwierdw yin wyroku będą podane 
do wiadomości publiczne j. 

Z sali sądowej, W krajowym sądzie kamym w 
Krakowic pod przewodnictwem radcy dra Trza- 
skowskiego rezpoczęja się dzisiaj rozprawa 
karna przeciwko oprawcy z Wieliezki. 85-letniemu 
Jczełowi Hajtekowi i jego pomocnikowi, 33-letnie- 
mu Franciszkowi Okońskiemu, oskarżonym o zbro- 
dnię oszustwa. Mt edlug aktu oskarżenia, Okoński 
ukradł slużącemu ofieerskiemu Wład. Jeleniowi 
czapkę wojskową i opaskę czarno-żółtą i tak „urzę- 
dowo“ ubrany udal się z polecenia Hajeka w o- 


r 


wa 
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szawskie donoszą: Według danych, otrzymanych 
na podstawie odnośnych obliczeń, liczba. robotni- 
ków Polaków, którzy z terenu okupacyi niemie- 
ckiej wyjechali na pracę zarobkową do Niemiec 
wynosi obecnie około 60.000 osób. 
A M 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Julissza Słowackiego. 

We wtorek, dnia 7 b. m.: »Śluby panieńskies, ko- 
medya Al. hr. Fredry; występ P- Jerzego Leszczyń- 
skiego. 

We środę, dnia 8 b. m.: Uroczyste przedstawie- 
nie: »Śluby panieńskiee. - 


Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 
We wtorek, dnia 7 b. m.: »Dziadye A. Mickie- 
wicza 
We środę, dnia 8 b. m.: Uroczyste przedstawie- 
nie. Po raz pigrwszy: »Ułani księcia Józefac. 
We czwartek, dnia 9 b. m.: »Ułani księcia Józe- 
fa«, krotochwila w 4 aktach L. Mazura. 


CELIAE "AEK ROW IUII FINGI TRE BAE EEIE 
z sali koncertowei, 
(Klara Musil, śpiewaczka, Klara Umiaufowa, 
pianistka). 

Kraków, 7 listopada. 

Po raz drugi w bieżącym sezonie otwarły się po- 
dwoje sali koncertowej Starego Teatru, aby dać 
możność muzykalnej publiezności odetchnienia at- 
mosferą przedwojenną. Tym razem atmosfera arty- 
styczna osięgła temperaturę tak wysoką, że histo- 
rya sali koncertowej Starego Teatru nie wiele po- 
dobnych ma do zanotowania. Stało sią to dzięki 
tak wybitnym artystkom, jak Klara Musili Kla- 
raCzop-Umlaufowa. 

Klara Musil, którą Kraków wczoraj po raz pier- 
wszy słyszał, należy do rzędu tych artystek, które 
zdobywają subtelnych słuchaczów tem, że stronę 


, 


fizyczną swej sztuki poświęcają jedynemu celowi, | 


to jest kulturze muzycznej. Koloratura, czyli zdo- 
bnietwo muzyczne, jest wówczas piękne, jeżeli od- 


kolicę Wieliczki, gdzie odbierał od chłopów konie, twórca nie podkreśla trudności, jakie zwałcza, a 


jakie ci miel 


Jagiellońska L. 10. 


i od wojskowości w leczeniu. Chłopi w tylko podaje to wszystko, co nazywamy »karkoło- |zjemski i weteran z r. 1863 Chagliński. 
est urzędową osoba, wy- mnymi pasażamie, tak, że na słuchiaczu robią wra-| Do cesarza i króla FranciszkajJ 
sposób zdołał olebrać żenie nieodzawnej konieczności zdobniczej utworu. | wysłano równobrzmiące oświadczenie: 


zachodziło podejrzenie, że z jego domu dawang 
sygnały nieprzyjaciełskim łodziom podwodnym. 
Gdy policya weszła do domu, strzelano (ło niej. 
Aresztowano kilka osób. 


Depesza do cesarza Wlihelmu 
i cesurza Franciszka Józek. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Warszawa, 7 listopada. 
Biuro Wolffa donosi: Na wielkiem politycz- 
nem zebraniu w Filharmonii, wśród okrzyków: 
»Niech żyje cesarz Wiihelm«! i wśród niemilkną- 
cych oklasków, uciiwalono wysłanie następują- 
cej depeszy: 

Wielki Monarcho! 

W tym dla narodu polskiego tak radosnym 
dniu, gdy dowiaduje się, że będzie wolny i, że 
otrzyma samoistne państwo z własnym królem, 
własnem wojskiem i wlasnym rządem, pierś 
każdego miłującego wolność Polaka przenika 
uczucie wdzięczności dla tych, którzy swoją 
krwią oswobodzili Polskę i powołali ją do od- 
nowienia samoistnego życia. Zwycięstwa Twych 
niezwyciężonych wojsk przyniosły wolność 
dwom miastom, jednako drogim polskim ser- 
com, mianowicie Warszawie i Wilnu. Dzisiejsze 
porozumienie między Niemcami i Austro-Wę- 
grami w kwestyi polskiej daje nam samoistny 
byt państwowy, najwyższe dobro, jakie naród 
posiada, dobro, które umiemy cenić, my, któ- 
rzy zakosztowaliśmy gorzkiej niewoli, a do któ- 
rego obrony jesteśmy gotowi, gdy uzyskamy 
możność z całym wysiłkiem naszych sił wyrw 
szyć do wałki przeciw naszemu śmiertelnemn 
wrogowi, Moskwie. Wiemy, że poza tem „DĄ 
kiem, czynnikiem tego historycznego ak p3 a 
(Twoja wola, Najjaśniejszy Panie i siia 4Weg0 
ducha i dlatego przesyłamy Ci, Najjaśniejszy 
Panie, wyraz naszej wdzięczności 1 ZAPEWNI 
nie, że naród polski będzi 


przeciwko ZIeGOKOWANYM SACEOM, 


(Tel. e. k. Binra koresp.) 


Londyn, 7 listopada. | 

»Morning Post« donosi z Aten: Faktem jest, 
że w poniedziałek ukazał się dekret królewski, 
który zarządza, że wszyscy oficerowie wojska 
lądowego i marynarki, którzy Się przykyczył do 
Venizelosa, na razie mają być usumięci z korpu- 
su oficerskiego, a potem staną przed sadem wo- 
jennym, 


Wojma na merzu. 


(Tel. e. k. Binra koresp.) 
Beriin, T listopada. 

Urzędownie ogłuszają dnia 4 bm. wieczorem: 
Łódź podwodne U 20« wśród mgły ugrzęzła na 
północ od Bovbjeka na zachodnio-jutłandzkiem 
wybrzeżu. Wszelkie próby wydobycia jej przez 
łodzie torpedowe, natychmiast zuwezwane dio 
pomocy, pozostały bez skutku. Dlatego >U 20e 
dnia 5 bm, w południe wysadzono w powietrze, 
przeniósłszy poprzednio załogę na nasze łodzie 
torpedowe, 


Neutralneść Hiszpanii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
f Paryż, 7 listopada. 
Według »Petit Parisien«, hiszpański prezy: 
doent ministrtów Romanones oświadczył, ż4 
nigdy nie nastąpi porzucenie neutralności, 


e w stanie dochować 
wierności swym sprzymierzeńcem. % i 
Podpisani: Makowiecki, Studuicki, inż. prot. 
Humnicki, publicysta Grużewski, adw. Szymań- 
ski, właściciel dóbr Suski z Grojca, przemysło- 
wiec Luksenburg, przemysłowiec Krzyszkie- 
wiez, przemysłowiec Jasioikowski, właściciel | 
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